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	 Ruth Milkman należy do tych badaczek, 
które od dawna pokazują, że świat pracy nie 
kończy się ani na fabryce, ani na tradycyjnym 
związku zawodowym, ani nawet na klasycz-
nej figurze robotnika przemysłowego. Jest so-
cjolożką pracy i ruchów pracowniczych, od lat 
związaną z CUNY Graduate Center, gdzie jest 
Distinguished Professor of Sociology, a także 	
z CUNY School of Labor and Urban Studies. 	
W swoich badaniach zajmowała się zarówno 	
historią pracy kobiet w Stanach Zjednoczonych, 
jak i restrukturyzacją przemysłu, organizowa-
niem pracowników imigranckich, prekaryzacją 
oraz odradzaniem się nowych form mobilizacji 
pracowniczej. Już sam rozrzut tych tematów 
dobrze pokazuje, że jej dorobek nie mieści się 
w jednym, prostym obrazie świata pracy. 
W przypadku Milkman ważne jest właśnie to, 	

że nie zaczyna od nostalgii za utraconym zło-
tym wiekiem związków. Owszem, zna bardzo 
dobrze historię amerykańskiego ruchu pracow-
niczego i pisała o jego wcześniejszych fazach, 
ale najciekawsze w jej pracy jest to, że od daw-
na śledzi przesuwanie się ciężaru pracy zbioro-
wej w nowe rejony: do usług, do pracy nisko-
płatnej, do środowisk migranckich, do sektorów 
o słabym poziomie uzwiązkowienia, a także do 
obszarów, które długo wydawały się zbyt roz-
proszone, by mogła w nich powstać trwała 	
solidarność. To dlatego tak dobrze nadaje się 
na bohaterkę tekstu o nowych obliczach pracy 
zbiorowej.
Jej wcześniejsze badania dotyczyły między 	
innymi kobiet pracujących w okresie kryzysu 
i wojny w latach trzydziestych i czterdziestych 
XX wieku, później zaś zajęła się restrukturyza-
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cją przemysłu i upadkiem dawnych centrów 
pracy robotniczej. Ale z czasem coraz mocniej 
przesuwała uwagę ku temu, co przez długi czas 
pozostawało na marginesie wielkich narracji 	
o związkach zawodowych: pracy imigranckiej, 
niestabilności zatrudnienia i nowym ruchom 
pracowniczym powstającym poza dawnym 
przemysłowym rdzeniem. Jej książki Immigran-
tLabor and the New Precariat oraz On Gender, 
Labor and Inequality dobrze pokazują ten ruch 
intelektualny: od historii klasy pracującej ku ana-
lizie dzisiejszej, bardziej rozproszonej i bardziej 
zróżnicowanej siły roboczej. 
Milkman jest przy tym postacią szczególną 	
także dlatego, że łączy akademię z badaniami 
bardzo bliskimi praktyce. Po 21 latach pracy jako 
profesor socjologii na UCLA, gdzie kierowała In-
stitute for Research on Labor and Employment, 
wróciła do Nowego Jorku i dalej rozwijała bada-
nia dotyczące między innymi wagetheft, tren-
dów uzwiązkowienia, płatnych urlopów choro-
bowych czy starzenia się siły roboczej. To nie jest 
abstrakcyjna socjologia. To rodzaj pracy intelek-
tualnej, który nie odrywa się od codziennych 
naruszeń prawa pracy, słabych ogniw ochrony 
socjalnej i realnych trudności organizowania 
pracowników w gospodarce usługowej. 
Szczególnie ważny w jej dorobku jest wątek 
pracowników imigranckich. W słynnym tekście 
o organizowaniu imigrantów w Los Angeles 
Milkman pokazywała, jak miasto niegdyś ko-
jarzone z antyzwiązkowością stało się jednym 	
z najważniejszych laboratoriów odnowy ruchu 
pracowniczego. To był bardzo ważny moment 
intelektualny: zamiast opowieści o nieuchron-
nym upadku związków pojawiła się teza, 	
że odnowa jest możliwa, ale niekoniecznie tam, 
gdzie szukano jej wcześniej. Nie w starych ba-
stionach przemysłu, lecz wśród pracowników 
migranckich, niskopłatnych, usługowych, czę-
sto rasizowanych i długo uznawanych za zbyt 

słabych lub zbyt rozproszonych, by mogli stać 
się podmiotem zbiorowym. 
Właśnie dlatego Milkman tak dobrze opisu-
je nowe oblicza pracy zbiorowej. Pokazu-
je, że współczesna solidarność pracownicza 
nie wraca po prostu w starej postaci. Nie jest 	
kopią świata New Deal ani prostym odro-
dzeniem klasycznego modelu związkowego. 	
Powraca raczej w nowym składzie społecznym: 
z większym udziałem migrantów, kobiet, pra-
cowników usług, pracowników niskopłatnych, 
a także osób żyjących w warunkach prekaryza-
cji i słabego zakorzenienia instytucjonalnego. 
To dlatego tekst o Milkman nie musi być tylko 
tekstem o związkach zawodowych. Może być 
tekstem o tym, jak w ogóle zmienia się zbioro-
wy podmiot pracy.
Ten sposób myślenia dobrze wybrzmiał tak-
że w jej analizach ostatnich lat. W wywiadach 	
i komentarzach po pandemii Milkman wska-
zywała, że wzrost aktywizmu pracowniczego 	
w USA miał związek nie tylko z napiętym ryn-
kiem pracy, lecz także ze wzrostem świado-
mości nierówności, nadużyć i kruchości pracy 
codziennej. Pandemia nie stworzyła nowych 
konfliktów od zera, ale sprawiła, że stały się 
one trudniejsze do ignorowania. W tym sensie 
Milkman pozostaje badaczką, która nie szuka 
sensacji w pojedynczych protestach, lecz stara 
się zrozumieć dłuższą zmianę: przesuwanie się 
pracy zbiorowej ku nowym grupom, nowym 
sektorom i nowym repertuarom działania. 
To właśnie odróżnia ją od wielu bardziej kla-
sycznych komentatorów pracy. Milkman nie 
pyta tylko, dlaczego związki osłabły. Pyta raczej, 
gdzie dzisiaj odradza się zdolność do działania 
zbiorowego i jakie formy przybiera tam, gdzie 
dawne instytucje nie wystarczają. Dlatego tak 
często pojawiają się u niej pojęcia prekaria-
tu, pracy imigranckiej, wagetheft czyli zaniża-
nia albo niewypłacania wynagrodzenia oraz 	
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nowych ruchów pracowniczych. Nie chodzi 	
w nich o egzotyczne wyjątki od normy. Chodzi 
o samą normę współczesnego rynku pracy, któ-
ra coraz częściej powstaje na przecięciu niesta-
bilności, nierówności i słabej ochrony prawnej. 
I może właśnie tu kryje się najciekawsza puenta. 
Ruth Milkman jest ważna nie dlatego, że ogło-
siła triumfalny powrót pracy zbiorowej. Prze-
ciwnie, jej dorobek pokazuje, że współczesna 
praca zbiorowa wraca w warunkach znacznie 
trudniejszych niż dawniej: bardziej rozproszona, 
bardziej wieloetniczna, częściej sfeminizowana, 
słabiej zakotwiczona w stabilnym zatrudnie-

niu. Ale właśnie dlatego jest tak interesująca. 
Nie odradza się jako prosty powrót przeszło-
ści, lecz jako odpowiedź na nowy świat pracy. 	
A Milkman od lat należy do tych badaczek, któ-
re potrafią ten proces nie tylko opisać, lecz także 
nadać mu właściwe proporcje: bez nostalgii, ale 
i bez łatwego katastrofizmu.

Obserwator subiektywno-obiektywny

Źródło - https://www.socialdifference.colum-
bia.edu/faculty-/2017/8/14/ruth-milkman

Fot.https://slublog.org/


